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Rok XXV

Narady Sławka
Warszawa, 29. 4. (Tel. wł.). — 

W dniu wczorajszym premjer Sławek 
przyjął min. Czerwińskiego, prezesa 
Trybunału Administracyjnego Różyc­
kiego, marsz. Szymańskiego oraz Świ- 
{alskiego, który w drodze powrotnej z 
Wilna zatrzymywał się w Białymstoku.

Popołudniu Sławek był u Piłsud­
skiego. (w) _______

0 zwołanie nadzwyczajnej 
sesji sejmowej

Warszawa, 29. 4. (Tel. wł.). — 
Dzisiaj zbiera się centrolew dla powzię­
cia decyzji w sprawie terminu złożenia 
Prezydentowi wniosku o zwołanie nad­
zwyczajnej sesji sejmowej, (w)

Przejazd delegatów
komunistycznych

Warszawa, 29. 4. (Tel. wł.). — 
W niedzielę przejechało przez Polskę o- 
koło 140 delegatów komunistycznych 
Europy zach. i Ameryki, udając się na 
uroczystości 1 maja do Moskwy.

Delegaci jechali w wagonach sypial­
nych, w wykwintnych ubraniach i wie­
źli ze sobą jedwabne sztandary i tran­
sparenty z odpowiedniemi napisami, (w)

Sprawa Rady miejskiej 
w Warszawie

Warszawa, 29. 4. (Tel. wł.). — 
Min. Józewski powrócił z Wołynia i w 
najbliższym czasie poweźmie decyzję w 
sprawie Rady miejskiej w Warszawie

(w)

Z pobytu gen. Samsonovici
Warszawa, 29. 4. (Tel. wł.).— 

W dlniu wczorajszym gen. Samsonovici 
hył przyjęty przez Piłsudskiego na i-go­
dzinnej audjencji.

Wieczorem wyjechał na prowincję w 
towarzystwie gen. Piskora na zwiedze­
nie głównych ośrodków wojskowych 
polskich, (w)

Woldemaras posłem 
w Moskwie

Warszawa, 28. 4. (Tel. wł.). 0- 
hiegają pogłoski, że w dyplomacji ko­
wieńskiej nastąpią, przesunięcia, a 
Waldemaras otrzyma stanowisko po­
sła w Moskwie. (w)

Oddalenie
protestu wyborczego

Warszawa, 28. 4. (PAT.) Sąd 
Najwyższy oddalił dziś protest Ukra­
ińców przeciwko wyborom do Sejmu 
w okręgu nr. 51, obejmującym powia- 
y lwowski, żółkiewski i rawsko-ruski.

Zgon b. serbskiego 
min. wojny

B i a ł o g r ó d, 28. 4. (PAT.) Dziś 
nno zmarł tu generał rezerwy Michał 
rziskoyic, b. min. wojny, komendant 
«ogrodu w czasie wojny światowej.
Żył lat 75.

Groźne położenie w Indjacb
Londyn, 28. 4. (Tel. wł..) Mac 

1 A'd przerwal swój urlop w Szkocji 
nu'lś w południe powrócił do Londy-

Przypuszcza się, że powrót 
ZWj “?ra do Londynu pozostaje w
djach U Z gl0znem położeniem w In-

Otwarcie Targów Poznańskich przez wicem Kożuchowskiego.

Bomba w poselstwie sowieckiem
Warszawa, 29. 4. (Tel. wł.). —- 

Litwinow zaraz w sobotę złożył Radzie 
komisarzy ludowych sprawozdanie'O' za­
machu bombowym w Warszawie. W 
niedzielę pos: Patek zakomunikował Li­
twinowowi szczegóły wykrycia machiny 
piekielnej

Prawdopodobnie po zakończeniu 
śledztwa Sowiety .wystosują notę do rzą­
du polskiego.

Odpowiedź rządu niemieckiego
na notę polską w sprawie podwyżki cel agrarnych

B e r 1 i n, 28. 4. (PAT). Dn 28 bm. 
posłowi Rzeczypospolitej w Berlinie zo­
stała wręczona przez rząd niemiecki od­
powiedź "na notę polską zdn. 14 b. m. 
w sprawie ostatniej podwyżki ceł nie­
mieckich.

Pos. Knoll przesłał tę odpowiedź nie­
zwłocznie do min. spraw’ zagr. w War­
szawie.

B e r 1 i n, 28. 4. (PAT). „Vossische 
Ztg.“ donosi, że urząd spraw zagr, wy­
stosował obecnie odpowiedź na : notę 
polską, protestującą przeciwko niemiec­
kim cłom agrarnym.. ..Według informa-. 
cyj dziennika, tekst odpowiedzi nie­
mieckiej nie będzie ogłoszony.

Odpowiedź niemiecka ma podkre­
ślać: 1) że przy podwyżce niemieckich

Stała komunikacja lotnicza
pomiędzy Anglją i Kanada

Londyn, 28. 4. (PAT) Kanadyj­
ski minister obrony krajowej pułk 
Ralston, który powrócił niedawno z 
konferencji londyńskiej do Kanady, 
oświadczył na bankiecie w Winnipeg, 
że przedstawiciele obu rządów przyję­
li w zasadzie projekt stałej komunika 
cji lotniczej przez Atlantyk pomiędzy 
Anglją i Kanadą.

Zorganizowaniem komunikacji za­
jąć się ma towarzystwo dróg powietrz­

Traktat polsko-norweski
W a r s z a w a, 28. 4. (PAT). Dnia 26 

kwietnia rb. nastąpiła wymiana doku­
mentów ratyfikacyjnych traktatu o 
koncyljacji. arbitrażu i postępowaniu
tądowem między Polską a Norwegją.

Szef protokołu dyplomatycznego Ro­
mer złożył z polecenia min. Zaleskiego 
wizytę Owsiejence- i- wyraził- zadowole­
nie z powodu nieudania zamachu.

Śledztwie, toczy sig dalej i prawdopo­
dobnie . będzie przekazane sędziemu 
śledczemu do spraw'szczególnej wagi.

(w)

ceł agrarnych chodzi o doraźne zarzą 
dzenia gospodarcze, które jako takie nie 
pozostają w sprzeczności z podpisane 
przez Niemcy w dn 24 marca w Gene 
wie konwencją handlową, 2) że wsku 
tek wejścia w życie ustawy o podwyżce 
ceł niemieckich polsko - niemiecki obró 
towarowy dotknięty . będzie jedynie, w 
nielicznych pozycjach i że wobec tege 
zakres praktycznego zainteresowanie 
Polski dla niemieckich zarządzeń cel 
nych można uważać za Stosunkowo ma 
ły, 3) że rząd polski mimo zawarcia poi 
sko - niemieckiej umowy handlowej nie 
zakwestionował podstaw prawnych, n< 
jakich oparta została niemiecka pod 
wyżka.

nych Imperjum. Droga prowadzić bę 
dzie z Londynu przez Szkocję, wysp? 
Boroeskie, Islandję, Grenlandję i za 
tokę Hudsońską.

W ciągu roku bież, ma być zbada 
ny przylądek lodowy Grenlandji, ce 
lem wyszukania najlepszego poi 
względem topograficznym i warunkóv 
meteorologicznych terenu na budów« 
lotniska. *

podpisanego w Oslo, 
1929 r.

dnia 9 grudni!

Demonstracje w Barcelonie
Preyby
autono

Barcelona, 28. 4. (PAT.) 
lu z wygnania Jacques Compte,

lista kataloński, skazany za usiłowa- 
ie dokonania królobójstwa i następnie 
iłaskawiony. Zebrany tłum przerwał 
ordon policji, która musiała wystąpić 
zynnie. Około 30 osób odniosło rany, 
v tej liczbie sam Compte.

Otwarcie kolei 
turkiestańsko - syberyjskiej

Moskwa, 28. 4. (PAT.) Agencja 
,Tass“ podaje:

Dziś rano w miejscowości Ainabu- 
ok w obecności przedstawicieli rządu 
konsulów zagranicznych oraz kores- 

lóndentów prasy sowieckiej i zagra- 
licznej odbyła się uroczystość otwar­
cia kolei turkiestańsko - syberyjskiej. 
Linja ta długości 1442 kim. została 
wybudowana w ciągu 17 miesięcy

minu.
Rząd sowiecki udekorował wszyst­

kich robotników, inżynierów i techni­
ków, zatrudnionych przy budowie, or­
derami czerwmnego sztandaru za ener- 
gję w pracy.

Biskupi polscy u Ojca św.
Rzym, 28. 4. (PAT.) Papież przy­

jął na prywatnej audjencji biskupa 
siedleckiego ks. Przeździeckiego i bi­
skupa łomżyńskiego ks. Łukomskiego.

Samobójstwo
mata marynarki

Gdynia, 29. 4. (Tel. wł.). Z nie­
wiadomych powodów popełnił tu samo­
bójstwo przez otrucie mat marynarki 
wojennej Wacław Słociński, rodem z 
Wielkopolski. S. B.

Na kongres euchary­
styczny w Kartaginie

(Od umyślnego korespondenta „Kurjera 
Poznańskiego“).

Na szlaku Tarvisia—Florencja—Rzym.
Wyjeżdżamy z Austrji a diostaje- 

my się do Włoch. W Wenecji opuszcza 
nasz pociąg ks Prymas, gdyż udaje sią 
do Turynu W wagonach tłok niemo­
żliwy a powiększają go jeszcze bar­
dziej snujący się jak cienie czarnoko- 
szulowcy. Zaglądają do przedziałów.
Bacznie przyglądają się niektórym oso­
bom. Pytają o gazety.

Italja w końcu kwietnia — to czaro­
dziejski ogród. Wszystko tchnie rozko­
szą,. pachnie. Świeża zieleń oliwki, wi­
na, morwy, cyprys jakoś weselszy, bzy 
już rozkwitły, jaśmin aż w nosie kręci, 
pola pysznią się wysoką trawą zbóż, 
wody wszędzie dużo a rosy bezmiar

Nad tą krainą czuć palec Boży. Nie 
ten karzący ale błogosławiący naturze i 
państwu, które* przeżywa też wiosnę i 
odrodzenie.

Włosi to naród niezwykle żywy i roz­
mowny. Mam w przedziale towarzy­
stwo. Jedzie ono razem zemną z Cze­
chosłowacji. On mi wyglądał na rze­
czywistego romańczyka, ona jakoś nie 
z tego gatunku i rasy Byłem pewien, 
że to para mieszana. Jak się okazało z 
zachowania, no, i z obrączek na palcach 
— małżeństwo. Ale od czegóż jestem 
publicystą? Palę prosto z mostu i py­
tam Rzeczywiście trafiłem. On nea- 
politańczyk a ona Czeszka. Wymienia­
my nazwiska. On dr medycyny Raffa- 
ele Piazza z tytułem Direttore del Dis­
pensario Antitubercollare e deba l’ni- 
versita, a ona Karla Kulhankova. Nea­
pol i Praga.

I ta para również przeżywa wiosnę 
swego pożycia. Przed rokiem zaledwie 
poznali się z sobą w Rzymie z okazji ja­
kiegoś Kongresu Medycznego, gdyż i o-
na jest medyczką. Około przypadkowe-
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go spotkania zakręcił się amor i powią­
zał dwa światy: , romański ze słowiań­
skim. Obecnie, po roku wspólnego po­
życia . 9d wiedzali rodziców pani dokto­
rowej, mieszkających w Brnie,

Muszę dodać, że pary takie żyją cza­
sem z sobą nie źle. Mogłem to zauwa­
żyć w Ameryce, gdzie dość często spoty­
ka się nasze Polki zamężne za Włocha­
mi.

Obserwację moją w wagonie wło­
skim prowadzę nieco dalej. O ile w 
Austrji prześladowała nas usłużność, to 
tutaj jak na złość odwrotnie. Jeden z 
gości Wszedł do naszego przedziału dość 
ordynarnie w Wenecji i opryskliwie ob­
szedł się z p. doktorową. Ona zażywa­
ła drzemki, a jemu potrzeba było aż dwa 
miejsca dla jednej osoby. To już u nas 
jest więcej szarmanterji względem dam.

Drugi bez pardonu kładzie swe wa­
lizki na jeden z kapeluszy biskupich 
(bo z nami jadą księża biskupi z Polski) 
i zajmuje miejsce nie dla niego przezna­
czone.

Po przebyciu granicy austrjackiej 
doznał grzeczności i szacunku ze stro­
ny włoskiej ks. Prymas Kard. Hlond. 
Oto w Tarvisio witał go zawiadowca 
Stacji i jednocześnie zawiadomił o 
wydzieleniu w naszym pociągu spe­
cjalnego przedziału salonowego do 
użytku Jego Eminecji. Na kolejach 
włoskich bowiem obowiązuje obecnie 
zwyczaj traktowania i honorowania 
wszystkich kardynałów jak książąt 
krwi, a więc członków domu panują­
cego.

Napatrzywszy się do woli krajobra­
zom, studjuję literaturę, dotyczącą 
kongresu eucharystycznego. Mam 
przed sobą prospekt, wydany na kre­
dowym papierze, bogato ilustrowany, 
w języku niemieckim p. t. „Sonder­
fahrt zum Eucharistischen Weltkon­
gress“. Pełno w niern wiadomości, 
dotyczących terenu, na którym ma się 
odbyć kongres i odpowiednich do tego 
ilustracyj. Przytem moc informacyj 
dla uczestników pielgrzymki niemiec­
kiej, której patronuje cały episkopat 
z ks. kard. Faulhaberem z Monachjum 
na czele a przewodniczy książę Alois 
v. Loevenstein. Niemieckie pielgrzym­
ki organizuje, wywiązując się świet­
nie ze swych zadań, „Reisebüro für 
Katholiken“.

Mimowołi czynię analogję do sto­
sunków polskich w tej dziedzinie, do 
obsługi naszych pielgrzymek.—Skaza­
ne są one na korzystanie najczęściej z 
pomocy dyletanckiej albo też ze stro­
ny duchowd polskiemu obcej. Już 
czas pomyśleć o tem, aby polski ruch 
pątniczy czy pielgrzymi miał organi­
zację, któraby stała na wyżynie pokre­
wnych instytucyj niemieckich czy na­
wet angielskich. Przecież powodzenia 
takiego biura katolickiego byłoby pe­
wne, gdyż nie stoimy na szarym koń­
cu narodów, uprawiających pielgrzy­
mowanie. Mamy takie miejscowości 
jak Częstochowę, Ostrą Bramę i roz­
maite inne ośrodki pątnicze. Nie za­
pominamy o Jerozolimie, Rzymie, 
Lourdes, Loretto i Lisieux a jeszcze 
nie chwyciliśmy w swe ręce organiza­
cji tego ruchu.

Pielgrzymkę do Kartaginy prowa­
dzi na szczęście firma „Frankopol“. 
Zdała ona egzamin ze swej sprawno­
ści, prowadząc zeszłoroczną pielgrzym­
kę do Jerozolimy, śląską do Rzyymu 
i inne z zadowoleniem uczestników. 
Firma ta jest nawskroś polską. Ale 
to nie przeszkadza, że powinnaby po­
wstać o jeszcze szerszych możliwo­
ściach finansowych, turystycznych a 
specjalnie katolickich, o co już nieraz 
kruszyłem kopję w prasie naszej, lecz 
jak dotąd bezskutecznie.

Ks. W. K n e b 1 e w s k i.

Proces przed sądem wojskowym
G oficerów oskarżonych o brak nadzoru i nadużycia na 

szkodą skarbu państwa

W a r s z a w a, 28. 4. (PAT). Przed 
sądem wojskowym rozpoczął się dziś 
proces przeciwko oskarżonym o nadu­
życia oficerom i-go dywizjonu pociągów 
pancernych. Przed trybunałem stanę­
li: major Kazimierz Wojtar, major Sta­
nisław Czerepiński, kpt. Maksymiijan 
Podbadnik, por. Henryk Hundsdorfer, 
por. Wacław Woynowski i por. Bernard 
Sobczyński.

Major Wojtak i major Czerepiński 
oskarżeni są o brak nadzoru, przez co u- 
możliwili dokonanie nadużyć. Kpt. Por- 
badinik, jako oficer materjałowy, doko­
nał w 1929 r. szeregu , przywłaszczeń, 
przyczem pobierał pieniądze za fałszywe 
rachunki. Straty skarbu państwa się­
gają kilka tysięcy zł.

Akt oskarżenia zarzuca por. Hunds- 
dorferowi brak nadzoru oraz podpisy­

Katastrofa lotnicza pod Warszawą
W skutek wybuchu benzyny samolot wojskowy zapalił sią 
i spadl na ziemią — Pilota i obserwatora wyratował z płoną­

cego samolotu
Warszawa, 29. 4. {Teł. wł.). — 

Wczoraj około godz. 7 wiecz. na lotni­
sku Rakowickiem przy dokonywaniu 
próbnego lotu samolot Lublin R 8 nr. 3 
musiał lądować.

Przy lądowaniu samolot wywrócił 
się i spłonął a pilot cywilny Kazimierz 
Kaźmierczak oraz st sierżant Kazimierz 
Sei odnieśli ciężkie rany, (w)

Warszawa, 28. 4, (PAT). Dziś 
ó godz. 6 wiecz. pod Warszawą wyda­
rzyła się katastrofa lotnicza.

Z lotniska mokotowskiego wystarto­
wał samolot wojskowy, należący do In­
stytutu Badań Technicznych lotnictwa. 
W samolocie znajdował się pilot Kazi­
mierz Kaźmierczak i starszy mechanik 
Kazimierz Sey. Po wykonaniu przepi­
sowej rundy nad lotniskiem samolot 
skierował się nad Okęcie. W tym Sa­
mym momencie nastąpił wybuch ben-

Upadek samolotu w Krakowie
K r a k ó w, 28. 4. (PAT). Dziś oko­

ło południa w czasie lotu ćwiczebnego, 
dokonywanego przez plut, pilota. 2 p. 
lotn. w1 Krakowie Kaźimierża Konopkę 
nad polami Prądnickiemi pod Krako­
wem aparat, prawdopodobnie wskutek

Nowy wiadukt w Gdyni
Gdynia, 28. 4. (PAT) Rada Miej­

ska uchwaliła budowę, wspólnie z 
Gdańską Dyrekcją Kolejową, nowego 
mostu - wiaduktu przy ul. Świętojań­
skiej na szosie Gdynia — Gdańsk, któ­
ry jest konieczny w związku z budową 
magistrali kolejowej Gdynia — Byd­
goszcz.

Jeźdźcy polscy w Nicei
N i c e a, 28. 4. (PAT) W niedzielę ro­

zegrano konkurs zamknięcia zawodów 
o nagrodę Piotra Gautier. Konkurs 
składał się z 2 seryj: dla koni, które 
niewygrały w Nicei 500 fr i dla koni 
handicapowanych. W pierwszej serji 
rtm. Skupiński‘na „Narcyzie“ zdobył 
6-tą nagrodę a w drugiej części konkur­
su rtm. Królikiewicz zajął na „Mylor- 
dfeie“ 3-cie i na „Dreamie“ 6-te miejsce; 
por. Strzałkowskiemu na „Ninesse“ 
przyznano 4-tą lokatę.

wanie protokołów odbiorczych na mate- 
rjały, które wcale nie były dostarczone, 
oraz nabywanie niezdatnej do użycia 
żywności. Por. Woynowski, płatnik dy­
wizjonu, jest oskarżony o nieprzeprowa- 
dzanie dostatecznej kontroli rachunków 
i zbyt pohopne płacenie kpt. Porbadni- 
kowi pieniędzy, co ułatwiło nadużycia. 
Na por. Woynowskim ciąży ponadto za­
rzut, iż złożył do przewodniczącego są­
du honorowego dla oficerów fałszywe 
doniesienie na kpt. Sokołowskiego. — 
Wreszcie por. Sobczyński, kierownik 
gołębnika w dywizjonie, postawiony jest 
w stan oskarżenia za przywłaszczenie 
sobie kilkuset złotych, przeznaczonych 
na zakup pokarpiu dla gołębi.

Proces, któremu przewodniczy pułk. 
Rumiński, potrwa parę tygodni.

lG-letni chłopiec
zyny i płonący samolot zaczął spadać. — 
Przelatując nad ulicą, samolot uderzył 
skrzydłem o słup telefoniczny, wyrwał 
go i spadł na ziemię. Skrzydła oberwa­
ły się. Aparat toczył się jeszcze około 
100 kroków.

Pierwszy podbiegł do płonącego sa­
molotu 16-letni Jan Stoliński, który ło­
wił w pobliżu ryby wraz ze swymi brać­
mi Antonim i Władysławem. Chłopiec 
wyciągnął z płonącego samolotu obser­
watora, który uległ tylko nieznacznemu 
poranieniu, poczem rzucił się na ratu­
nek pilotowi i odciąwszy pas, przytrzy­
mujący go do siedzenia, wywlókł pilota 
Kaźmierczaka z płonącego kadłuba sa­
molotu. Kaźmierczak odniósł rańy na 
głowie, doznał złamania obu nóg i pra­
wej ręki oraz został silnie poparzony.

Aparat spłonął doszczętnie.

wady silnika, wpadł w korkociąg. Pilot, 
nie mogąc opanować maszyny, wysko­
czył ze spadochronem z wysokości 300 
m. i szczęśliwie wylądował na ziemię.

Aparat został doszczętnie zdruzgota- 
ny.

We wtorek zorganizowany zostanie 
ostatni najpoważniejszy konkurs za­
wodów w Nicei o Puhar Narodów. Do 
Puharu Narodów startują ekipy 
państw składające się z 3 jeźdźców. 
Suma błędów całej ekipy decyduje o 
zajęciu miejsca. Polska już dwukrot­
nie była posiadaczem nicejskiego Pu­
haru Narodów. W r. ub. cenna ta na­
groda przypadła drużynie włoskiej

Olszanskauskas skazany
Kowno, 28. 4. (PAT). Sąd Najwyż­

szy po rozpatrzeniu sprawy prałata 
Olszanskauskasa uchylił wyrok sądu o- 
kręgówego i skazał prałata za morder­
stwo na 6 lat ciężkiego więzienia bez 
zaliczenia aresztu prewencyjnego. Po- 
zatem synowi zamordowanej Uściszow- 
skiej zostało przyznane powództwo cy­
wilne w wysokości 200 litów miesięcz­
nie.

Od redakcji: Przypominamy, 
że ks. Olszanskauskas (przed wojną

nazywał się Olszański) działał przed 
kilkunastu łaty w Wilnie jako za. 
ciekły agitator litewski i wróg Pola. 
ków.

Samobójstwo
aresztowanego

W a r s z a w a, 28. 4. (PAT). Dziś w 
urzędzie śledczym popełnił samobój­
stwo Konstanty Pystka, aresztowany 
wraz z pomocnikiem dozorcy domu przy 
ul. Marszałkowskiej Stefczykiem poą 
zarzutem współmorderstwa bankiera 
Centnerszwera. Pysta połknął kilka od­
łamków tłuczonego szkła.

W stanie ciężkim przewieziono go do 
szpitala więziennego.

Śmiertelny wypadek
samochodowy

C h i e s s o, 28. 4. (PAT). Zdążający 
do Medjolanu samochód z powodu pęk­
nięcia opon przewrócił się, przyczem 2 
osoby poniosły śmierć, a 3 zostały ciężko 
ranne.

Polscy medycy w Pradze
P r a g a, 27.4. (PAT). Wczoraj przyby­

ła tu wycieczka studentów medycyny 
Uniwersytetu warszawskiego w liczbie 
50 osób. Na dworcu powitał wycieczkę 
dziekan związku medyków czechosło­
wackich, przyczem orkiestry odegrały 
hymny polski i czeski. W drodze wy- 
cieczka zwiedziła uzdrowisko Podjebra- 
dy. W czasie pobytu swego w Czecho­
słowacji, który potrwa do 1 maja, wy­
cieczka zwiedzi instytucje sanatoryj­
ne oraz ważniejsze uzdrowiska, po- 
czem odjedzie do Wiednia.

Samolot spadł
na publiczność

Fayetteville, 28. 4. (PAT.) W 
czasie popisów lotniczych samolot 
spadł na publiczność, zabijając 7 osób 
i raniąc około 20, wśród nich wiele 
ciężko.

Odnalezienie ekspedycji 
lotniczej

Reggan (Półn. Afryka), 28. 4. 
(PAT.) W odległości 500 kltń. ha po­
łudniowy zachód od Reggan znalezio­
no ekspedycję lotniczą Goulette.

Lotnicy są lekko ranni; samolot 
strzaskany.

Ciągnienie loterji na konie
G n i e z no, 28. 4. (Tel. wł.). Dziś o 

godzinie ii przedpołudniem odbyło się 
w hotelu Europejskim ciągnienie loterji 
na konie.

Dwadzieścia głównych wygranych 
padło na numery następujące: 86398, 
44087, 8981, 21457, 93122, 25815, 70301, 
83026, 21153, 80219, 50002, 43176, 69748, 
45177, 61659, 60755, 92515, 8749, 30208, 
51151. (br)

Junosza - Stępowski 
w Poznania

Dziś zaprezentuje się w najnowszej 
swej kreacji mistrz sceny polskiej Ju­
nosza Stępowski w ciekawej sztuce 
Bernsteina p. t. „Melo“.

Premjera tej sztuki wzbudziła wiel­
kie zainteresowanie w sferach kultu­
ralnych Poznania.

MIECZYSŁAW JAROSŁAWSKIAndrzej Soplica
POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy)

196)
— O! — wskazał ramieniem ledwie 

widoczną motorówkę. —- Ci. Najoczy- 
wiściej chcą nas porwać. Nie rozumiem 
jak mogą się trzymać kogoś takie głup­
stwa!

Chwycił za porzucone wiosła i usiło­
wał oprzeć się ciągnącej ich linie.

Dał się słyszeć suchy trzask jeden, 
drugi. Wiosła nie wytrzymały — pęk­
ły. Motorówka przyspieszyła biegu. — 
Łódź porywana naprężoną stalową liną 
ślizgała się po ciemnej fali. Ale z tyłu 
zawarczał drugi motor. Ktoś pędlził za 
nimi.

Po dłuższem milczeniu odezwała się 
wreszcie Baśka.

— Czy pan, panie Andrzeju, nie mi»’ 
już raz takiej chwili?

Soplica spojrzał na nią zdumiony

— Tylko, że wtedy uciekliśmy —- wy­
jaśniła — przed bandytami mongolski­
mi. Pan ze swoim stryjem, ładując

— Więc to pani? Naprawdę pani?
— Ja, panie Andrzeju, ta mała 

dziewczynka, która już wtedy tak pa­
nu wierzyła, że...

I nagie łódź ich wyciągnięto na 
brzeg. Do wnętrza wskoczyło naraz 
kilku drabów i skrępowało Soplicę. 
Wrzucono ich w zamknięty samo- 
choód. Pomknęli. Kiedy wyjrzał 
przez okno, poznał, że jadą nadbrzeż­
ną ulicą w Copotach. W pewnej chwi­
li mu się nawet zdawało, że mignęła 
willa baronowej Agnes.

Tymczasem w miejscu, gdzie wysa­
dzono Soplicę i Baśkę na ląd, nie 
wszystko jeszcze ucichło.

Komandor Baworowicz — który 
wyskoczył ze swoje motorówki —- trzy­
mał za gardło chłopaka - przewoźni­
ka, którego wyrzucono teraz z moto­
rówki i oddano mu łódź jego z powro­
tom. Po krótkiem badaniu doszedł, 
•'e no. w--:'”'ówęe mówioną o willi 
»«•„..¿.luz. Tam też się z chłopcem

skierował. Willa posiadała pokój w 
wieży, z którego nie łatwo było się wy­
dostać. Soplicę i Baśkę zamknięto w 
tym pokoju. Teraz Soplica zrozumiał, 
o co chodziło napastnikom. W grze 
była opinja jego i tej niewinnej dziew­
czyny. Soplica miał się ośmieszyć 
porwaniem panienki z dobrego domu, 
podnieść przeciw sobie opinję i stra­
cić szacunek ludzi...

Był pewny, że jutro najdalej zosta­
nie odwieziony w tajemnicy na mo­
rze i wypuszczony z pozorami, że wra­
ca z ffriwolnej nocnej eskapady. Ta 
pespektywa doprowadziła go do 
wściekłości.

Tymczasem Baśka zachowywała 
się z rozbrajającą naiwnością.

— Jeść mi się chce! — zauważyła, 
szperając wokoło, a spostrzegłszy w 
wykuszu nakryty na dwie osoby nie­
wielki stoliczek, rzuciła się hu niemu.

— O! jest jedzenie! Ależ naprawdę 
nie można powiedzieć, żeby oni byli 
nie,uprzejmi! Chodźmy, panie Andrze- 
,-u! Nie trzeba tracić fantazji. Być 
może, że za/chwilg. wejdą właściciele

tego ślicznego pokoju i trzeba się bę­
dzie usunąć.

W tym czasie Baworowicz ostroż­
nie obchodził ją, szukając wejścia do 
jej wnętrza. Stwierdził, że willa po­
siada dwoje drzwi: jedne — szklane — 
prowadziły od bocznego tarasu, drugie 
— dębowe, mocno okute od frontu. Ba­
worowicz zadzwonił od frontu, zaata­
kował jednak drzwi szklane i po krót­
kim wysiłku przedostał się do niewiel­
kiego saloniku. Znalazł taster, zapa­
lił światło i wyruszył dalej razem z 
prze, i nikiem. Przeszli kilka pokoi i 
znaleźli się w drwiach do hallu.

Przed irontowemi drzwiami stal 
gruby, wygalonowany portjer, a za­
alarmowany dzwonkiem nasłuchiwał 
uważnie.

— Wer da?! — chrapliwym głosem 
zwrócił się w kierunku drzwi.

Baworowicz nieznacznie zbliżył « ? 
do niego, kładąc mu ciężką rękę na ra­
mieniu. . .

— Dzień dobry panu! —- zagadną
go po polsku.

(Ciąg dalszy nastąp«.



KALENDARZYK
\Vtorek( 29 kwietnia 1930.

Słońce: wschód 4,28 — zachód 19,13 — 
długość dnia 14 godzin 45 min.

Księżyc: wschód 4,37 — zachód 20,29 — 
po nowiu.

Kai. rz.-kat: Piotr M. — jutro Katarzyna 
Seneńska.

Kai. slow.: Sławogost — jutro Chwall-
slaw.

Zebrania
Dziś o 17 Sodalicja Pań Miejskich (Sek­

cja Misyjna) w „Warszawiance“, al. 
Marcinkowskiego 8;

o 17 Tow. „Warta“ (opieka nad dzieć­
mi szkolnemi) — walne zebranie w 
Czytelni dla Kobiet, ul. Kantaka 8-9; 

o 19 Z w. Za w. Pracowników Banko­
wych — walne zebranie w lokalu
własnym, al. Marcinkowskiego 24; 

o 19 Koło Rękodzielników (kasa po­
śmiertna), w lokalu N. Rynek 4; 

o 20 Związek Faszystów, w lokalu Św.
Marcin 65;

o 20 Związek Hallerczyków ‘(Jeżyce), u 
p. Kasperkowej, ulica Kraszewskie­
go 16.

Jutro o 19,30 Sodalicja Panien Urzędni­
czek (sekcja euchar.), w salce przy 
ul. Wodnej 8.

Wystawy
Salon Slow. Przyj. Sztuk Pięknych, plac

Wolności 18, otwarty w dnie powszed­
nie od godz. 11—17, w dnie świątecz­
ne od godz. 12—15.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Stanisława Smółskiego o godz. 

17 ul. Wodna 9.

Licytacje
Dziś o 9 W. Garbary 33 — rękawiczki, 

szale, nici jedw„ torebki damskie 
itd.;

o 10 G. Wilda 41 — masz, do pisania, 
2 biurka, 5 krzeseł;

o 10 ul. Dąbrowskiego 83-86 — szafa 
żel., masz, do pisania, 2 bufety dęb.? 

o 10,30 ul. Wawrzyniaka 43 — szafa 
żel., 2 masz, do pisania, biurka, sto­
ły, szafy, krzesła, maszyny rymar­
skie, wędzidła, zamki do walizek; 

o 11 St. Rynek 41 — kanapa, fotele, le­
żanka, biblioteka, biurko; 

o 12 ul. Dąbrowskiego 49 a — sztucer,
naboje, 6 rogów dekoracyjnych; 

o 13 ul. Wodna 26 — lustro, 2 regały,
2 stoły składowe;

o 15 ul. Dąbrowskiego 105 — 2 krowy. 
Jutro o 9,30 Św. Marcin 74 — kanapa, fo­

tele;
o 10,30 ul. Marsz. Focha nar. ul. Zwie- 
f rzynieckfej — TO' stołów" mafia. dó
'Cukierni;

o 12,30 ul. Garncarska 5 — maszyna do 
pisania.

Pogotowie Lekarskie Związku Leka­
rzy, ulica Pocztowa 30, dyżuruje we dnie 
i w nocy, — Telefon 55-55.

Teatr Wielki
DZIŚ — „Straszny dwór“, opera Mo­

niuszki.
Teatr Polski

DZIŚ — „Przygody dobrego wojaka Szwej­
ka”.

Teatr Nowy
DZIŚ — „Melo“ (Premjera). (Gościnny 

występ p. Junoszy-Stępowskiego.

Z estrady
Koncert symfoniczny — Występ 

kapelmistrza Wolfstala „
Ostatni niedzielny koncert Filharmi- 

nji zamknął uroczyście pierwszy (zdaje 
się) regularny sezon symfoniczny w po­
wojennym Poznaniu. Na koncercie tym 
wystąpił nieznany u nas, ale zato głoś­
ny i dobrze gdzieindziej znany kapel­
mistrz Wolfstal, a występ jego był 
dla publiczności naszej (skąpo zresztą 
zebranej) sensacją. Entuzjastyczne przy­
jęcie, z jakiem kapelmistrz ten spotkał 
się przy pierwszem swem pojawieniu 
się u nas jest najzupełniej uzasadnione, 
ponieważ jest to artysta rzeczywiście 
wysokiej miary i znający swój fach zna­
komicie.

Z orkiestry naszej wydobył na świa­
tło dzienne tyle nieoczekiwanych walo­
rów, że chociaż byliśmy o niej zawsze 
jaknajlepszego zdania, to jednak zasko­
czeni byliśmy tą wirtuozerją i giętko­
ścią dynamiczną, jaką wyciągnął z ca­
łego zespołu i poszczególnych instru­
mentów Wolfstal.

Dla nas wszystkich, dyrygujących, 
oyła to doskonała lekcja poglądowa i 
wykazanie ad oculos, że „nie wiemy, co 
posiadamy“. Kapelmistrz ten animuje 
wybitnie zespół i narzuca mu bezapela 
cyjnie swoją wolę (poci względem mu 
tycznym nie zawsze — powiedziałbym 
~7 trafną i przekonywującą). Rytmicz­
nie trzyma orkiestrę bardzo mocno. Dy­
namicznie włada nią z rzadko spotyka­
ną dokładnością i plastycznością. Ma 
wrodzone poczucie dźwięku, jego bar­

Liczne wypadki zasłabnięcia
Skutki nagłego podwyższenia się temperatury w dniach 

ostatnich
W dniu wczorajszym Pogotowie 

Lekarskie (tel. 55-55) zanotowało bar­
dzo wiele wypadków nagłego zasłab­
nięcia, spowodowanych w pewnej mie­
rze podwyższeniem się w ostatnich 
dniach temperatury. Wypadki były 
następujące:

17-letnia Irena Sredzińska .(Górna 
Wilda 41), idąc do pracy, dostała w 
parku Moniuszki ataku serca. Po u- 
dzieleniu pomocy lekarskiej i krótkipi 
wypoczynku na stacji Pogotowia, Śre- 
dzińską przewieziono do domu.

Przy ul. Wielkiej narożnik Szew­
skiej zasłabła naglć, tracąc przytom­
ność, zamieszkała przy ul. Domini­
kańskiej 5, Marja Schoenart. Chorą

po udzieleniu pierwszej pomocy lekar­
skiej przewieziono do mieszkania,

W biurze adwokata dr. Komarnic 
kiego przy ul. Gwarnej zasłabł ciężko 
elew biurowy Henryk Białkowski, za­
mieszkały przy ul. Marszałka Focha 
nr. 56. Ciężko chorego młodzieńca 
przewiozło Pogotowie Lekarskie do 
domu.

W Ławicy zatrudniony na budowli 
w „Samolocie“ 51-letni blacharz Ste­
fan Zieliński, zamieszkały przy ulicy 
Dąbrowskiego 51, zasłabł nagle w cza­
sie pracy. Ciężko chorego chciano 
przewieźć karetką wojskową do lecz­
nicy miejskiej; zmarł on jednak w 
drodze na udar serca, (k.)

Gdy jednak chora nie chciała w 
żaden sposób przyjąć pomocy lekar­
skiej, ktoś z rodziny uspokoił nieszczę­
śliwą i zabrał ją do domu, (k.)

Wiadomości Potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

_ • Konsul austriacki w Poznaniu. —
Prezvdent Rzeczypospolitej udzielił w dn. 
15 bin. exequatur konsulowi honorowemu 
Austrji, p. Mrozowskiemu na obszar woje­
wództw poznańskiego i pomorskiego z sie­
dzibą w Poznaniu.

— " Konsul jugosłowiański w Pozna­
niu. Prezydent Rzeczypospolitej udzielił 
w dniu 15 bm. exequatur konsulowi ho­
norowemu Królestwa Jugosławji Marce­
lemu Scheffsowi na obszar województw 
poznańskiego i pomorskiego z siedzibą w 
Poznaniu.

_ * Towarzystwo Czytelni Ludowych
podaje do wiadomości, że nalepki Oumi- 
nacyjne na dzień 3-go Maja są w cenie iu 
groszy. Ponieważ chłopcy żądają podob­
no za nalepki po 20—30 groszy, przeto 
zwracamy szan. publiczności na powyż­
szy fakt uwagę i prosimy o płacenie tyt­
ko 10 groszy za nalepkę. Równocześnie 
wzywamy o jak najliczniejsze nabywanie 
nalepek, któremi ozdobione powinno być 
każde okno polskie.

SPORT
Hokej na lodzie

Do komitetu ligi międzynarodowej 
hokeja na lodzie wydelegowany został z 
ramienia PZHL p. Tadeusz Semadeni w 
miejsc© p. Osiecimskiego - Czapskiego, 
który zrezygnował z tego stanowiska.

(Tel. wl.)
Różne

Komisja techniczna III Olimpiady ko­
biecej w Pradze opracowała następujący 
program, który podano międzynarodowej 
federacji do zatwierdzenia: Dnia 6-go 
września defilada uczestniczek igrzysk ze 
sztandarami narodowemi, otwarcie _ i- 
grzysk hymnami państw, biorących udzia, 
w igrzyskach, przemówienie protektorki 
dr. Alicji Masarykowej, wypuszczenie go­
łębi itd. Po akcie otwarcia nastąpią za­
wody lekkoatletyczne oraz pierwsze koło 
mistrzostw świata w hazenie. Dn. 7 i 8 
września dalszy ciąg zawodów lekkoatle­
tycznych, rozgrywek w hazenie, pokazy 
gimnastyczne sokolic itd.

stoprocentowego filmu dźwiękowego p. t
• W3kl • r

Z Targów poznańskich
Pierwsze dni Targów zaznaczyły 

się dość licznemi tranzakcjami. W 
branży szklanej dokonano obrotów na 
eksport do Turcji i Estonji. Ożywiony 
ruch panował również w branży ma­
szyn rolniczych, w dziale elektroteph- 
nicnzym oraz w konfekcyjnym.

Biuro Targów otrzymało zawiado­
mienia o zamierzonem przybyciu licz­
niejszych wycieczek na dzień 3 maja. 
W dniu tym opłata za wstęp obniżona 
będzie na 2 złote od osoby.

Z dniem zaś dzisiejszym wstęp na 
Targi wynosi 3 złote od osoby, (k.)

Wieczór ko czci Stanisława
Przybyszewskiego

Dnia 2 maja r. b. w sali amaranto­
wej Domu P. K. E. odbędzie się z ini­
cjatywy Związku Zawodowego Litera­
tów Polskich w Poznaniu wieczór, po­
święcony twórczości wielkiego powie- 
ściopisarza i dramaturga Stanisława 
Przybyszewskiego. Dochód z wieczo­
ru przeznaczony jest na budowę gro­
bowca dla znakomitego syna Ziemi 
Wielkopolskiej, którego śmiertelne 
szczątki spoczywają dotychczas w gro­
bie obcym.

Ciekawy program, którego szczegó­
ły podane będą wkrótce, jakoteż cel 

■ wieczór p, zgromadzą niewątpliwie w 
sali amarantowej liczne rzesze, spra­
gnione ćfuchowej uczty..

Trzykrotna przerwa
w elektrowni miejskiej

Dziś krótko po godz. 1-szej w nocy 
wskutek defektu w elektrowni nastą­
piła 5-cio minutowa przerwa w dostar­
czaniu" prądu. Po usunięciu defektu, 
do godziny 2-giej nastątpiły jeszcze 
dwie dalsze krótkie przerwy.

Przez ten czas ulice nie posiadające 
światła gazowego, tonęły w ciemnoś­
ciach a horyzont rozświetlały jedynie 
rakiety, rzucane przez odbywający 
ćwiczenia nocny samolot, (k.)

wy i stosunku poszczególnych instru- j 
mentów oraz całych grup do siebie. — 
Temperament wielki i porywający, któ­
ry wyładowuje się wprawdzie w ru­
chach nieco przesadnych i nie zawsze 
skoordynowanych, ale sugestywnych. — 
Prawą rękę ma pewną i jasną, czego nie 
można powiedzieć o lewej.

Chciałoby się widzieć tego kapelmi­
strza stojącego jednak mocniej na no­
gach i panującego nad torsem, którego 
niepokój przeszkadza czasami wyrazi­
stości ruchów. Drobne to są przecież — 
wobec ostatecznego efektu — zastrzeże­
nia i nie mające zasadniczego znaczenia, 
bo — jak widzieliśmy i słyszeli — nie 
przeszkadzały w wydobywaniu z orkie­
stry wspaniałych chwilami efektów. — 
Jak pięknie np. i swobodnie wygrywa­
ły swoje delikatne motywy fagoty, klar­
nety, fiety i oboje w drugiej części kon­
certu skrzypcowego Czajkowskiego: ja­
kiego blasku i wyrazistości frazy nabrał 
nasz szczupły kwintet w symfonji tegoż 
Czajkowskiego! Trzeba być indywidu­
alnością niepospolitą i mieć wrodzone 
dane kierownicze, żeby tak skutecznie 
cały zespół jedną myślą ożywić i podpo­
rządkować swej woli.

W całkowitem opanowaniu orkiestry 
pomocnem Wolfstalowi było w dużvm 
stopniu to. że dyrygował z pamięci (za 
wyjątkiem akompaniamentu do koncer­
tu skrzypcowego, co iest zupełnie zro­
zumiałem, choćby go umiał nawet na 
pamięć. Wynika z tego, że program. 

I który nam przedstawił należy do jego

1 popisowego i częściej powtarzanego re­
pertuaru. Była więc sposobność i czas 
na obmyślenie, wypróbowanie i opano­

Zebrania
Związków Fabrykantów
Wczoraj w lokalach Koła Towarzy­

skiego odbyło się nadzwyczajne walne 
zebranie a bezpośrednio po niem do­
roczne walne zebranie Związku Fa­
brykantów w Poznaniu. Pierwsze ze­
branie odbyło się pod przewodnic­
twem p. dr. Hempowicza a drugie p. 
prezesa Samulskiego.

Sprawozdanie podamy w wydaniu 
wieczornem. (j.)

Najechany 
przez motocyklistę

Wczoraj o godz. 17 przy zbiegu ulic 
Noskowskiego i Libelta najechany zo­
stał przez motocykl, kierowany przez 
Józefa Skowrońskiego (ul. Skarbowa 
nr. 17 ),17-letni Jan Szuman z Źabiko- 
wa. Przywołane Pogotowie Lekarskie 
(tel. 55-55) po doraźnem opatrzeniu 
przewiozło poranionego w stanie cięż­
kim do lecznicy miejskiej.

Szuman doznał złamania prawej 
nogi, ma przecięty nos i został pora­
niony na calem ciele, (k.)

Ostrożnie z środkami 
nasennymi

W niedzielę zasłabła ciężko po 
użyciu silnie działających środków 
nasennych pewna pani.

Na szczęście fakt zatrucia zauwa­
żono zawczasu i przywołano Pogoto­
wie Lekarskie (55-55), które chorą o- 
cucilo i usunęło przyczyny zatrucia.

(k.)

Nagły atak szału

INa ul. Wrocławskiej w pobliżu Sta­
rego Rynku pewna kobieta dostała na- 
i głego ataku szału. Na ratunel! nie-

1 szczęśliwej, która — jak się okazało — 
była w odmiennym stanie, przywoła­
no Pogotowie Lekarskie (tel. 55-55).

wanie wszystkich szczegółów. Nie zmie­
nia to jednak postaci rzeczy, bo wszak i 
w tym wypadku trzeba wiedzieć, czego 
się chce i do czego się dąży. A Wolfstal 
wie znakomicie czego chce i umie na 
swojem postawić.

Program składał się ze „Śpiewaków 
Norymberskich“ Wagnera, symfonji pa­
tetycznej oraz koncertu skrzypcowego 
Czajkowskiego.

Największe pole działania miał ka­
pelmistrz oczywiście w symfonji, gdzie 
celował wybitnie w efektach dźwięko­
wych. Jeśli chodzi natomiast o całość 
muzyczną, to nie wydała mi się ona 
zbyt jednolitą, co ma swą przyczynę 
w zbytniem bodaj rozdrabianiu się w 
szczegółach. Najlepiej wypadła część 
trzecia. Na szczególne podkreślenie 
zasługuje bardzo subtelny i chwilami 
rafinowany akompanjament do kon­
certu skrzypcowego. W Wagnerze, 
granym na początku, nie było jeszcze 
tych zdecydowanych akcentów i roz­
machu, jakie zaznaczyły się w symfo­
nji.

Solistą koncertu był dyr. Z d z i 
sław Jahnke. Gra Jahnkego ma 
w sobie powagę i skupienie; daleką 
jest od najlżejszego nawet pozoru e- 
fektu zewnętrznego — działa budują­
co. Nie porywa tłumów, lecz skupia 
uwagę słuchacza, wzbudzając w nim 
nastrój, pełen głębokiego i poważnego 
przejęcia się czystą treścią muzyczną 
utworu (zalety, które cechują tylko 
głębokich i szczerych artystów). Jahn­
ke, władający znakomicie swym in­
strumentem we wszystkich szczegó­
łach technicznych, nie popisuje sią ni­

Oryginalne zdjęcia z życia 
Tubylców Zylaadji

Seanse o 4,30 — 6.30 — 8.30
Przedsprzedaż biletów od 11.30 — 18.30 

Pn ,1 077-1».

gdy swą wysoką z tej strony umiejęt­
nością; przeciwnie — chowa ją (z nie- 
mniejszą zresztą umiejętnością) za 
treść i wyraz artystyczny wykonywa­
nego utworu. A czyni to prosto, 
swobodnie, bez wysiłku, aby się zda­
wało, że dana kompozycja żadnych 
właściwie trudności technicznych ani 
stylistycznych nie posiada, a jeśli 
brzmi pięknie, to właściwie dla tego, 
że tak już jest napisane w nutach. 
(Jest w nim coś z cichego a mocnego 
duchem średniowiecznego mnicha-ar- 
tysty).

Te właśnie, kryjące się na dalszym 
planie zalety naszego wykonawcy 
miała jego interpretacja koncertu 
skrzypcowego Czajkowskiego. Prze­
czulona melodyjność tego utworu na­
brała cech głębszego i poważnego li­
ryzmu, a w miejscach ożywionych — 
rysów wyraźnych, męskich.

Bardzo wysoka wiedza fachowa 
oraz głęboka kultura artystyczna, po­
zwalająca artyście temu na obejmo­
wanie horyzontów najbardziej rozle­
głych, sprawia to, że działalność jego 
tak wirtuozowska jak i pedagogiczna 
nosi zawsze na sobie cechy najpoważ­
niejsze i wywiera głębokie wrażenie i 
wpływ.. Szkoda wielka, że tak rzad­
ko udziela się na estradzie. A że pu­
bliczność nasza umie go słuchać i ce­
nić, dowodziły tego gorące i długie 
oklaski.

Bilansem sezonu symfonicznego 
.zaj mierny się w swoim czasie.

St W.iechowicz.
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ROZKŁAD JAZIPY AUTOBUSÓW,
Antobus PZ 44165, PZ 44937 karanie na linji RobakÓW --- PleSZCW KsÜSZ

Właściciel autobusów i Kolej Powiatowa Krotoszyn — Pleszew____________________

Odjazd Km Stacje Cena Przyjazd

211
2,00

2.14
220
2,22
2.25

314 
3 25

3.28
3,31
3,36
3,39

7,19

7,22 
7 28 
7,30 
7,33

7,30
7,34
7,40
7.44
7,51
7,56
8,04

8,41 
8 31

8,44
8,50
8,52
8,55

8,52
9,04
9.10
9,19
9,32
9,41
9,57

12 28
11,14

11,17
11,23
1125
1128

1231
1237
12,33
12,42

12,50 
12,54 
13,OJ 
13,04 
13.11 
13 18 
13,24

13.82 
13 41

13,44 
13,50 
13,52 
13 55

13,52 
14,04 
14, U 
14,19 
14 32 
14,41 
14,57

17,25
18.14

1932
2107

17 28 
17.34 
17 36 
17,39

18,17 
18 23 
18,25 
18.28

19,35 
19 41 
19,43 
19.46

21.10
21,16
21,18
2121

2
5
7

11
15
18

Robaków . 
Grab . . . 
Wilczyn . . 
Pieruszyce 
Czernin . . 
Marszew . 
Pleszew-Rynek

0,20
0.50
0,70
1,H
1,50
1,80

Pociągi P. K. P.
Do Poznania Z Poznania
Do Ostrowa Z Ostrowa

» Pleszew 0». i. Pióstw.
Pleszew Zloty Miecz 
Pleszew-Rynek 
Pleszew D w K. Pow. * 0,50

2,11
157

1,50
1,44
1,42
1,35

3,12
3,25

3,05 
2 59 
2.57 
2,50

5
9

12
18
22
29

Pleszew Rynek 
Brzezie . . . 
Bielawy . . . 
Gołuchów . . 
Kuchary . . 
Kościelna wieś 
Kalisz ....

Autobus PZ 44471 kursuje na linii Pleszew - Kalisz 
Właściciel autobusu i Stanisław Eł mano wici, Zabikowo. pow Poznań.

Odjazd Km Stacje Cena Przy jazd

8,00
8,23
8,45
9,08

13.33
13,53
14,15
14,36

10.8
21,0
32,3

T Pleszew . . . . - 
Krzywosądów . . 
Kuchary ....

Y Kalisz ..... i

k

s

1.00
2,03
1,50

10,40
10,18
9,55
9,33

16.55
1613
16.1,
15,45

Z WIELKOPOLSKI
— * Wyrzysk. (Pożar.) Przed kilku 

dniami spaliła się tu z nieustalonej przy­
czyny stodoła p. Fryderyka Erdmanna. — 
Straty ocenia się na około 5 tys. zł. (k.)

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Słońce“ wyświetla film p. tyt. 

„Największa ofiara kobiety“. Akcja tego 
dramatu rozgrywa się w koloniach fran­
cuskich w Indochinach i jest osnuta na 
tle stosunków, panujących wśród urzędni­
ków tamtejszej administracji. Tematu do 
scenarjusza dostarczyła podobno auten- 

. tyczna i głośna swego czasu we Francji 
afera kolon jalna, co wpłynęło na zainte­
resowanie się tym filmem publiczności 
francuskiej. Dla niewtajemniczonych jed- 
nęk stworzyło w ciekawej naogół akcji 
szereg niejasności. Gra artystów, wyko- 
nywujących naczelne role, jest ciekawa i 
przekon y wu j ąca.

Nadprogram wesoła farsa i film, przed­
stawiający próby tanków, Fer.

grube 46,65—47,05; wypłaty na Warszawę, 
Katowice i Poznań 46.875—47.075; Gdańsk 
za 100 zł 57.60—57,71; telegr. wypłaty na 
Warszawę 57,57—57,71.

GIEŁDY PIENIĘŻNE:
Kraków, 28 4. (PAT.) Akcje: Tohan 

4,35; Elektrownia w Sierszy 60.
Lwów, 28. 4. (PAT.) Akcje: Chodo-

Dewiza
a © 
ii aj 
02 >>T3

Parytet 
w zlocie

7,14 
7,10 
7.04 
7 00 
6,53 
6 46 
6,40

7,16

7 04 
6 58 
6,55 
6.30

8.38
8,28

8.18
8,12
8,10
7.40

12.4,' 
12,35 
12,29 
12.25 
12 18 
12,11 
12, 5

11,32

11.00 
10 54 
10,52 
10.30

• A
0,50

11 35 
11,24

0,90 11,18
1,20 11,09
1,8. 10,56
2,23 10,47

< 2,90 10.33

12,26

12,13
12,07
12,05
li,4

13.31
13,39

13,20 
13,14 
13,12 
12 50

17,23

17,15 
17,07 
17 05 
16 57

16,55 
16,44 
1638 
16,29 
16, l6 
16,07 
15,50

19,29
18,11

18,00
17.54 
17 52 
17,39

19,18
19,12 
13,10 
18 ^5

21,05

2'.55 
20,49 
2) <7 
20,25

Antobus PZ 44 535 kursuje na linji Grab©W “ KallSZ " OstfOW 
Właściciel autobusu: Roman Szymczak, Grabów, Rynek 17.

Odjazd Km Stacje Cena Przyjazd

10,30
11,16

7,33
8,37
8,45

17.5
26.5 
59,4

1 1 Grabów.................J‘
Rus iszyca . . . 
Kalisz ......

, Ostrów.................

1,53
3 00 
4,00

14,16
13,3.

18,03
17.25
16,45

rów; 4-proc. pożyczka inwestycyjna 121,50 
do 122,25 ; 5-proc. pożyczka dolarowa 75,75.

GIEŁDY TOWAROWE:
Warszawa, 28. 4. (PAT.) Zboże: — 

Żyto 18,50—19,50; pszenica 40—41; owies 
jednol. 18—19; jęczmień na kaszę 21,00 do 
22,00; mąka pszenna luksusowa 72—77; 
0000 62—67; żytnia pod. przep. 36—37;

otręby pszenne schale 17—19; żytnie 10,00 
do 10,50. Reszta notowań bez zmiany.

Lwów, 28. 4. (PAT.) Zboże: Pszeni­
ca krajowa dworska —,—; zbioro­
wa 39—40; żyto małopolskie 19,74—20,25; 
jęczmień przemiał. 17,75—18,25; mąka 
pszenna 65-proc. 67—68; otręby żytnie 
10,50—11,00; pszenne 13,25—13,75. Reszta 
notowań bez zmiany.

Notowania dewiz z dnia 28 kwietnia 1930
(Obsługa radiotelegraficzna P. A. T-icznejl

Notowania
za

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

Warszawa, 28. 4. (PAT.) Londyn 
złotych za 1 ft. szterl, 43,37; Nowy Jork 
za 100 zł 11,23; Praga za 100 zł 377.35,5 do 
379.35,5; Wiedeń czeki 79,38—79,60; Zu­
rych za 100 zł 57,85; Berlin za 100 zł noty

Warszawa
Poznań
Gdańsk
Berlin
Belgja
Bukareszt
Budapeszt
Holandja
Kopenhaga
Londyn
Nowy York
Paryż
Praga
Rzym
Szwajcarja
Sztokholm

7
7
5
5
31/2
9
6 
3 
5
31/2
31/2
3
5
61/2
3
31/2
R

173.52
212,34
123.94
172.—
155,90
358,31
238.88 

43.38
8,91.41 
172.— 
180.62 
172 — 
172,—
238.88

100 zł 
100 zł

100 Gd gid. 
100 R. M. 
100 belg.

100 1.
100 pengo

100 gid hol.
100 k d 

1 funt szterl.
1 dolar 

100 fr franc. 
100 k. cz. 

100 1.
100 fr. szwajc. 

100 k. szw
QTVliniY

w War­
szawie

Gdańsku Berlinie Londynie Nowym
Jorku

57.60 46.65 43.37 11.23
— — — ——
___ ' 81.34 — —

_ 122.58 _ 20.36 23.87
__ 58.405 34.81 13.96

2.488 817.50 0.53
73.13 27.83 17.47

. _ -r _ 168.35 12.07 40.25
— __ 112.01 18.16 26.77

43.34 25.00 20.379 — 4.86
8.90 __ 4.18.35 486.21 ■ —

34.98 16.40 123.93 3.92
12.399 164.06 2.36

46.74 21.92 92.77 5.42
172.85 81.12 25.08 19.38
239.65 __ 112.44 18.09 26.88
125.73 — 59.- 34.50 14.10

Paryżu

608.50
356.75 

15.15

1026.—
682.25 
123.93
25.48

75.70
133.70
494.25
685.75 
359.—

Pradze

377.35

655.50
804.25

19.98
589.25

163.78
33.75

132.28

176.53
653.40

475.15

Zurychu Wiedniu

57.85 79.32

123.15
72.-
3.07

90.20
207.60
138.10

25.08
515.80

20.23
15.28
27.03

138.65
72.75

168.35
98.80

4.20
123.80
284.82
189.40
34.47

707.65
27.73
20.95
37.10

137.15
190.10

Składam najserdeczniejsze podziękowanie n. Marii 
Śniegockiej, ul. Zielona 3, która znalazłszy mój brylanto­
wy kolczyk, zgubiony na jezdni św. Marcina, niezwłcczn e 
go zwróciła. W obecnych czasach zobojętnienia ludzi na 
punkcie etycznym podobny przykład n eskaz telnej uczciwości 
zasługuje, aby nań specialnie zwrócić uwagę całego społe- 
czeństwa — toteż pozwalam sobie na tej drodze zlozyc wy- 
razy prawdziwego uznania i najszczersze Bóg zapłać! 
zp 24227 Hr. Krasińska-Radnicka.

3 ubihade biurowe B^eźnictwo Artystyczne
z mieszkaniem, warsztatem } n- reparacje pończoch. ryKc 
pząoze..,cui w da.fc.^cy Pozna- Nadrabiam stopy. Hf««**» 
nia zaraz na sprzedaż. Oferty do parter, front, lewo z p 
Kuriera zdp 46 780/81______-

Stałych dostawców

drobiu tuczonego
poszukuje jedna z największych firm deli­
katesów na Górnym Śląsku. Łaskawe zgło­
szenia pod szyfrą „WK. 490“ do: Tow.Reki. 
Międzyn. Sp. z o. o- g. r. Rudolf Mosse, Katowice, 

Mickiewicza 4.

przy ul. Jasne) 11, na parterze, natychmiast 
do wynajęcia,

Informacyj udziela port jer, wejście z ulicy 
Dąbrowskiego 1, parter. Pośrednicy wykluczeni, 

zw 23223

Maszyna
do pisania dobra, 350 zł 
sprzedam. Oferty Kurier

zip 47 811 

Sprzedam
tanio lustro, regały, materiał, 
Brockhausa Lexikon, rozmaito­
ści. Kwiatowa 7. I.. lewo.

zdp 47 912___________

Ogłoszenia do 30 słów dla ppszor 
kujących posady w *eJ rubry 
obliczamy do jednej trzeciej c

drobnych

Tw 1447

Éa wwwwwwwwwwwwwwwwwwwśa

Polecam do budowli
drzewo budowlane i stolarskie oraz materjał budowlany 
po bardzo niskich cenach i udzielam długoterminowego 

kredytu hipotecznego według ugody, dw 4837
WOJCIECH PAE1Z,

Poznań, ul- Przemysłowa 28 b. Telefon 14-12
Skład drzewa Fiłja w Swarzędzu, pow Poznań. Telefon 50.

ZP maj 1930 r. za oba wydania razem włącznie tygodniowego do­
datku ilustr. „Jlustracja Poznańska" 1 ..Nowiny Sportowe" w Po­
znaniu w eksped zi 4.00. w agencjach w mieście z! 4.o0. z odnoszeniem 

do domu w Poznaniu zl 4 70 z odnoszeniem pizez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zi14 aa 
kwartalnie zl 14.80 pod opaska s Polsce zl 9.00. pod opaską w nnych krajach zl XI,TO. 
W razie wypadków spowodowanych siła wyższą przeszkód w zakładzie, strajków l t. p.

---------------- ------------ sie

Przedplata

Dziewczyna
spokojna, zaufana z 
leceniem przyjmie posadę tył 
dobrych państwa lub ggoby. Zgłoszeń.a Kurier zdw 47 aWJWęże

oraz przybory do polewania /ogro­
dów poleca po tanich cenach Z.
Mazurkiewicz- Poznań, ni. Kan­
tata 8/9, telefon 3022. zdp 47 869

Zastępców
na powiaty z prawem inkasa na 
co konieczna gwaranci“ _ine 

_ , ,. tówce zi 500. poszukuje en;aPrikój przedsiębiorstwo. — _
1—2 osobom zaraz. Jackowskie- przyjmuje
g« 40. II.. lewo. zdp 47 684 żdp « 911

28 WOLNE MIEJSCA,

go-

nia porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wypadkach do godz. M u - 0„'ug2e- 
wydania wieczornego do godz. 19: w dni przedświąt. do godz. 9 przedpmudn. Dio “,wem 
nia: «Iowo napisowe (tłuste) 30 gr.. każde dalsze słowo 20 gr. Za różnice między zesuwen 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania. dav\n:ctv\o n.e ,

reklamami i ogłoszeniami, materjał poświęcony danej uroczystości 
P. K. O. Poznań nr. 200 149

wydawu. nie odpowiada za dostarczeń'« pisma, 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

a abonenci nie mają prawa domagania ale
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